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  Wstęp


  Makbet, czyli wylęg skorpionów


  „Bez wątpienia ktokolwiek Diabła potędze zaprzecza, zaprzeczyłby i Bożej potędze, gdyby mu wstyd tego nie wzbraniał”1  tak w traktacie o znamiennym tytule Demonologia pisał w 1597 roku Jakub VI, król Szkocji, który kilka lat później, w marcu 1603 roku, objął tron angielski jako Jakub i Stuart. Po blisko półwiecznych rządach powściągliwej i przewidywalnej Elżbiety i Anglia w napięciu śledziła poczynania nowego monarchy, z niepokojem konstatując wieści o inwazji czarownic, z którymi Jakub rozprawiał się w Szkocji. Nowy król był weteranem walk z Szatanem: jesienią 1589 roku dwieście wiedźm zleciało się na sabat, by za sprawą zaklęć i bluźnierczych obrzędów zniweczyć królewskie matrymonium (por. ss. 213214). Nieszczęściu udało się zapobiec, zaś prawdę o niegodziwym spisku król wyświetlił osobiście jako świadek i interpretator brutalnych przesłuchań. W Anglii od dawna zwalczano czary, które wiązano przede wszystkim ze sferą wiejskich przesądów2. Na tym tle poglądy Jakuba uderzały głębią refleksji. Dla autora Demonologii, biegłego w kalwińskiej teologii erudyty, zło stanowiło realną i wszechobecną siłę, przybierającą coraz to nowe, groźne formy: magii, nekromancji, satanizmu. Już w drugim roku panowania król zreformował ustawę przeciwko czarom, zaostrzył prewencję i kary, uświadamiając w ten sposób poddanym skalę zagrożeń. A jednak przy wszystkich staraniach o zapobieżenie lekkomyślnej trywializacji zła zawarte w nowym prawie opisy oznak diabelskich konszachtów brzmiały absurdalnie: wiedźmy hodują w domach zwierzęta, ich ciała szpecą znamiona, a wrzucone do wody  nie toną3.


  W wymiarze politycznym koronacja Jakuba oznaczała powstanie unii personalnej Anglii ze Szkocją. Król usilnie próbował przekształcić ją w unię realną, jednak pomysł ten napotykał silny opór w obu krajach. Już sam wyjazd Jakuba z Edynburga zapowiadał prowincjonalizację pozbawionej dworu Szkocji, której w wypadku likwidacji odrębnego parlamentu groziła utrata suwerenności4. Z drugiej strony Anglicy z niechęcią myśleli o szkockich posłach, do których przylgnęła opinia nieokrzesanych i zdradliwych5. W apogeum parlamentarnych sporów, w lutym 1607 roku, sir Christopher Piggott przerwał debatę na temat unii, aby poczyniwszy stosowne zastrzeżenie co do Szkotów, wśród których przecież „nie wszyscy to mordercy, złodzieje i warchoły”, wykrzyknąć z emfazą: „A na cóż nam kraj, gdzie przez dwieście lat ledwo dwóch królów oddało ducha we własnym łóżku!”6. Piggott trafił za to do więzienia w Tower, ale jego wystąpienie nie było całkiem pozbawione rozsądku: ryzykownej deprecjacji sąsiadów przeciwstawił przecież lojalną troskę o los monarchy.


  Niebezpieczeństwo nadeszło jednak z zupełnie innej strony.


  Rankiem 5 listopada 1605 roku straże, odkrywając w podziemiach pałacu Westminster trzy tony prochu, udaremniły bezprecedensowy zamach, w którym zginąć miał Jakub, jego rodzina i wszyscy przybyli w tym dniu na inauguracyjną sesję parlamentu (por. ss. 199200). Spisek Prochowy, który po dziś dzień upamiętniają pokazy sztucznych ogni i płonące kukły Guya Fawkesa, okazał się dziełem fanatycznej grupy angielskich katolików, próbujących w ten sposób zatrzymać bieg historii i przywrócić stare wyznanie. W następnych miesiącach z rosnącym przerażeniem dyskutowano rozmiary planowanej hekatomby, śledzono procesy i krwawe egzekucje sprawców. Szczególną uwagę skupił proces o. Henry’ego Garneta, przełożonego angielskich jezuitów, który został oskarżony o zatajenie wiedzy o spisku, a co za tym idzie  współudział w zbrodni. To właśnie w tym kontekście rozgłosu nabrał spór o doktrynę ekwiwokacji, a więc zatajenie prawdy w formie odpowiedzi niejednoznacznej. Strategia ta stanowiła w tym samym stopniu przedmiot oskarżenia, co  nieskuteczną  linię obrony Garneta. (Nie)wyjawiona prawda okazała się narzędziem diabelskiej manipulacji, czego najlepszym dowodem było okrucieństwo niedoszłego aktu terroru.


  (...)


  Makbet


  Osoby


  DUNCAN


  król Szkocji


  MALCOLM


  jego starszy syn, książę Cumberlandu, później król Szkocji donalbain


  jego młodszy syn


  MAKBET


  tan Glamis, później tan Cawdoru, później król Szkocji lady makbet


  jego żona


  BANKO


  tan Lochaber


  FLEANCE


  jego syn


  MACDUFF


  tan Fife’u


  LADY MACDUFF


  jego żona


  ICH SYN


  LENNOX


  ROSSE


  angus panowie szkoccy


  MENTEITH


  CAITHNESS


  SIWARD


  hrabia Northumberland, dowódca wojsk angielskich młody siward


  jego syn


  KAPITAN


  ODŹWIERNY


  STARZEC


  WIELMOŻA


  MEDYK


  na dworze szkockim


  DAMA DWORU


  w służbie Lady Makbet


  SEYTON


  oficer w służbie Makbeta


  LEKARZ


  na dworze angielskim


  TRZECH MORDECÓW


  HEKATE


  TRZY WIEDŹMY


  Panowie, Żołnierze, Posłańcy, Służący i inni Miejsce akcji  Szkocja i Anglia


  AKT I


  SCENA 1


  Pustkowie.


  Błyskawica i grzmot. Wchodzą trzy Wiedźmy.


  I WIEDŹMA


  Kiedy się zejdziem znów we trzy?


  Gdy deszcz? Gdy błyska się i grzmi?


  II WIEDŹMA


  Kiedy się za łby brać przestaną,


  Ktoś wygra, ktoś da za wygraną.


  III WIEDŹMA


  Nim słońce skryje twarz rumianą.


  I WIEDŹMA


  Gdzie?


  II WIEDŹMA


  Gdzie wrzos rośnie i paprotka.


  III WIEDŹMA


  Tam się z Makbetem mamy spotkać.


  I WIEDŹMA


  Już, już, Burasie!


  II WIEDŹMA


  Ropucha skrzeczy!


  III WIEDŹMA


  W cwał!


  WSZYSTKIE


  Piękno jest szpetne, piękna szpetota,


  W mgłę lećmy, nad cuchnące błota.


  Wychodzą.
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Makbet  w przektadzie Piotra Kaminskiego









